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N adszed ł dziś. w reszcie  d zień  ten  
osobliw y, do którego oaiła Poldka P rzy ­
g o to w y w a li  się od szeregu m iesięcy, 
d la  k tó iego  zm ob ilizow a ła  w szystk ie 
sw e s -ły , jak do w ie lk ie j ro zs trzyga ją ­
cej kam panji.

I słuszna, bo będzie to dlzień w 
dziejach naszych, jak ow a nadnicbna 
w a lk a  duchów, które uderzą o siebie, 
i zetrą się w  nrtijwyższein sprzężeniu 
sw ych  sil, aby w y w a lc zy ć  Polskę swo­
ich pragnień najgorętszych, aby ją ' 
w y w a lc zy ć  po -raz drugi w  d z ie d z in *  
moralinej tak, jak się w y w a lc za ły  pod­
czas orężnych  b itew  zastępy powstań­
cze, aiż po traigedjje legjonow e, którym  
w reszc ie  dane było  ujrzeć ją w  cudzie 
am artwy chpo wsian i a.

A le  dziś ta różn ica , że w ałka  nie 
z  obcym  w rog iem , lecz hrata z  bratem 
zostanie stoczona, w a lka , co nie prag­
nie zab ić p rzeciw n ika, lecz w la ć  mu 
sw oje siły, by ży ł odtąd wznowio-nem  
życiem . Bo narzędziem  w a lk i nie jest 
zabójcze że lazo , lecz m yśl, idea, która 
,eśli jest w ie k a , ,asna i czystą)! daje 
nieśm iertelność.

I o  tę n ieśm iertelność narodtu, o tę 
jego przyszłość w ie lk ą  i św ietlaną sto­
c z y  się dz.s ia j bój.

W .o rzyć  trzeba i  w ie rzyć  można, że 
każda  ze stron toczących diziś bój, idzie 
pod 'sztandarem  szczerej m iłości dla 
spra wy, ze każda tę św ietlaną przy- 
szłuść dla Polski w y w a lc zy ć  pragnie; 
d latego nikt z nas dziś  nie m oże prag­
nąć pognębić przeciw n ika, ale go po­
konać, ażeby  go przekonać..

Bo 'tylko jedna ze ścierających się 
ze  soibą dziś ideologii m oże być p ra w ­
dziwa,, bo tylko jedna droga m oże do 
prow adzić  do tego w zn iosłego celu. 
k tóry p rzyśw ieca  nam wszy-stkięm.

Dlatego nie tylko ukochani spra­
w y , nie. tylko czystości intencji, ale 
i  głębokiego rozumu, jasnego pozie zna­
nia nam dzis ia j potrzeba. Ono tytko 
■może p rzychy lić  szalę zw yc ięstw a  na 
■tę stronę, k tó r a ś  będzie zw ycięstw em  
wszyis(lk’ch, po której naw et zw y c ię że ­
n i staną się zw yc ięzcam i.

A  w  'tej w ie lk ie j rozstrzyga jąc ai 
w atce, która zadecyduje, po jak iej d ro ­
dze, po jakiej Unii potoczy się nada1 
nasz rydw an  p a ń d w o w y , nie może 
■braknąć kob iety  polskiej.
, Jeden z  w ie lk ich  m yślic ie li p o w e - 
oz ia ł, że tak i jest naród, jakim i są kc- 
b ie ty  —  a zastosowanie tej zasady do 
naszego narodu może ty lko w ypaść 
na jego chlubę. Kobieta Po lka  w e 
wszystk ich  epo-kach życ ia  b y ła  n a j­
lepszą obyw atelką, um iała być dla 
m ężów  przykładem  i inspiratorką c z y ­
nów w ie lk ich , podporządkowania sw o­
ich osobistych interesów item sowi

publicznem u, pośw ięcen ia naw et sw o­
ich najdroższych dóbr i  najseroieoz- 
niejiszych uczuć, na ołta rzu  o jczyzn y.

Prof. Zakrzew sk i, kandydat Jedynki 
w  swojem  świietmem przem ów ien iu  na 
w iecu p rzedw yborczym  kobiet po l­
skich w sk rzes ił sweun moc nem słowem  
te w szystk ie  św ietlane postaci kob ie­
ce, które jaśnie ją nieśnrerbeLną ch w a łą  
na firm am encie naiszycii d z ie jów  Od 
tej W andy, co nic ch c ia ła  N iem ca, tej 
Jadwigi, która pośw ięc iła  uczucia swo 
jego m łodego serca, by p rzyn ieść  P o l­
sce dar z jednoczen ia  z iem  litew sk ich  
i Z o fji Chrzanow skiej i Em itji P later 
i Pustowój-tów-ny i tych rzebz n iep rze j­
rzan ych  i bezim ien nych , które um iały 
zawisze, gdy o jczyzn a  zaw ała, w ysy ła ć  
i b łogosław ić na -bój na jm ilszych  mę 
żow  i synów , i* braci-, a  sam e, choć z 
sercem  bolesnem  i trw ogą nabrzm ia­
łem  spraw ować ster rząd ów  w  doran 
i v. grom adzie —  aż po te n iem niej 
d zie lne kob ie ty  dzisleisaago pokolenia, 
te żyjące, w śród nas, z  którom i codzień 
-stykamy się, n:e m yśląc o  znaczeniu 
;ch czo ła  nim bem  św ietlan ym , które 
jednak w  latach w ojennych , po rok 
1918 i 1920, u m ia ły  także podnieść 
w ysoko i u trzym ać sztandar polskości 
dąc ram ię przy ram ieniu z  m ężczy ­
znami.

W ięc  i dziś rzucam  do W as, Siostry 
N ajm ilsze, kobiety .polskie, ten zew , tę 
pobudkę i to hasło w  ch w ili ostatniej 
w  ch w ili, gdy urny w yb orcze  w  całem  
państw ie oczekują napełn ien ia  się, jat? 
otwarte kruże. N iech dzięk i W am  na­
pełn ią się one -tak. aby  z  nich sp łynął 
zdrój b łogosław iony, zdrój życ ioda jny  
dla Polsk i.

N ie zan iedbajcie oddać sw ych  g ło ­
sów, a gło-sujcie w ed łu g  swego najlep­
szego przekonania. S ię  to przekonanie 
niechaj nie będzie b iernem  trw an iem  
w  stanie umysłu, narzuconym  W am  
z zew n ątrz  p rzez nawyfcnienie, przez 
om any 'pięknych, drogi-cih W aszem u 
sercu słów. N iech ono p łyn ie  z  roze­
znania praw dy, ze  stw iierdzeria fak ­
tów.

A  fak ty  m ów ią nam jiećCno. Od kiedy 
u steru rządów  stanął c z łow iek  silnej 
rękii, w ie lk iego  um ysłu  i  p łom iennego 
serca, które n igdy n ie  pragnęło w łasnej 
korzyści, a ty lko  zaw sze  wolności 
i w ie lkośc i Polsk i —  odtąd skołatana 
nasza n aw a  państw owa um ocniła się 

.i w ydosta ła  z  b łędnych  w irów , m iota­
jących  n ią  to sam, to tam, oditąd w y ­
dostała się na żyw y  nurt, k tóry  niesie 
ją. naprzód, nie pozw ala jąc na zm ar­
nien ie w  zastoju.

A  już ta jedna ty lko  okoliczność, że 
rząd M arszalka Piłsudskiego u trzym u­
je się ju ż n iem al przez dwa tata, pod­
czas .gdy poprzedn io n ie  wychodz|,Liatny

z  przesileń , byliby decydu jącym  argu­
mentem  za  potrzebą opow iedzen ia  się 
po jego stronie. M y  bow iem , jako gos­
podyn ie. m ożem y najlep ie j w iedzieć, 
czerń jest brak jednej ręki- w  zarządzie  
choćby m ałego gospodarstwa. O ileż 
zgubniejsze zaś m uszą być tafcie nagłe 
zm ian y  w  zarządzie  tafc skom plikow a­
nego gospodarstwa, jak iem  jest pan 
stwc. Żaden rząd, n aw et z ło żon y  z  
na jtęższych  g łów , z  -ludzi najlepsze m *  
o żyw ion ych  chęciam i, nie m oże nic 
■zdziałać, jeśli n ie  po tra fi się utrzym ać, 
jeśli zostan ie obalony, zan im  zdoła 
w ygo tow ać  p lan y  i  przystąp ić  do ich 
zrea lizow an ia . i

A  jest rzeczą n iew ą tp liw ą , stw ier­
dzoną p rzez 9 la t  dośw iadczeń, że  ta-

kiem  człow iek iem  silnej ręk i, k tóry  
nie p ozw oli sobie steru w y trąc ić  raz 
hukanym  la lom  party jn ictw a, jest w  
Polsce -tyłka M arszałek Piłsudski.

D latego zdaje m i s ię  rzeczą  n iew ą t­
p liw ą , że każda kobieta, która pragnie, 
aby popraw a stosunków nie u iegła zno 
w u  zastojowi, c zy , co gorsza, rozstro­
jow i, opow ie się dzisia j p rzy  w y b o ­
rach za współpracą z  Rządem  S iły  
i C zynu tw órczego

O każm y się w szystk ie, M iłe  Parnie, 
godne m i spadkob ierczyn iam i tych ma- 
tron polskich, co to b y ły  m e ty lko żo­
nami i- m ałlkam ‘ , ale b y ły  także mądre 
w radzie i intuicją kobiecego serca 
przech odziły  niejednokrotnie najtęż­
szych  statystów , J. P.

Nowe kapelusze.
Lwów, i . marca.

Moda, -w iosenna przynosi nader ch a­
rakterystyczne imowacje w  d ziedzin ie  
kapeluszy. Przedew szystk iem  odrzuca 
n iem al zupełnie ze sw ych  m ateriałów

pelusikieiB.

pilśń, dopuszczając ją  jodyn ie w  dość 
szczupłym  zakresie w  kom binacji z 
p letn iam i, stosunkowymi. Natom iast 
stomka, tak postponowana w  ostatnich 
latach, za jm u je dom inu jące stanowisko.

P rym  w iodą  tu rozm aite słomki 
i w e łn y , borfy, z  których robi s ię  p ra k ­
tyczne kapelusze, posiadające jednak 
specjalną mpdluą wvtiworność.

Jeszcze w iększe jednak zm ian y  niż 
w  m ateria le w ykazu je  form a 'tegorocz­
nych kapeluszy.

■ G łó w ta  jest niska, okrągła , p rzy le ­
gająca do g ło w y  i przystosow ana do jej 
naturalnego, kształtu, co pc kapelu-

Voczek t  ple.ni szarej opalizującej,
z fantazyjnemi krysami z crepe satin.

szach poprzedn ich sezon ów  uderza jako 
zupełna nowość. Drugą, jeszcze m oże 
bardziej frapująca zm ianą, jeisi tenden­
cja do . odsłon ięcia tw a rzy . K iedy  już 
od szeregu sezonów od zw ycza iliśm y  
się zupełn ie od w idoku czoł?  kobiece­
go, najzupełn iej zapłonionego -przez k a ­
pelusz, zachodzący głęboko na oczy , 
z pod teraźn iejszych  kapeluszy czoło 
zaczyn a  się Dow-uill w ychylać, choć 
jeszcze z  rezerw a  i um iarkowaniem .

S zczególn ie j znam ienne d la tej no­
w e j tendencji m ody są m ałe boczki, 
bądź to  zupełni® bez krysy, bądź też
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z fan tazy jn ą  odiwffniętą na gl6wk.ę 
kryisą.

Toczk i te  są p rzeznaczone przede- 
wszysfcki erri d!la em ganckich toalet po­
połudn iow ych  i  w tedy  p rzyb iera  się je 
•nowo w praw adzonem i d o  handlu egret- 
kam i z p i f ,  m aleńk iem i w oa lik am i lub 
je ż  strasami.

P rzew ażn ie  toczki te s? czarne, bo 
w  ogóle ten kolor w  sozonie b lo sen -

Toezek z  bankong beige, przybrany 
oryginalnie ulożonemi plisami z iPKiejże 
wstążki.

kapelusz z  erepe satin terakot; z
fantazyjną krysą, przybrany motywem z 
ciemniejsze' aksamitki.

Sabnia wleezoro. a z crepe Ąjępr- 
gatte, koronki koloru fraise.
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nym  ędizie szczegó ł n iej u p rzyw ile jo ­
w any.

Jednak kapelusze z  pćłszerck iem i 
kry&ami będą, u żyw an e  dlo e leganckie­
go w y jśc ia  popołudniowego. M ają  one 
na jczęście j kształt lekko opuszczone­
go ku do łow i L loszo z  oryg in a lną , n ie­
rów no w yc in an ą  lub zagiętą  kresą.

T a  nieregu larna linija L resy  cechuje 
także kapelusze trotteur, które są z a ­
zw ycza j trzym ane w  jaśn iejszych  bar­
w ach , przystosow ań  ych d'o p łaszcze, 
c zy  też kostjumu. r rzy p u s zc za trą  jest 
prepondencja tonów  gran atow ych  i 
n ieb ieskaw ych , jednak jasne kapelu­
sze, jaik np. bankow y natura lny będą 
bairdzo noszone zw łaszcza, z  nastaniem  
c iep łych  dni. Wina.

MM - KROJE
WZORY- MANEKINY

R. LANDAU ■ - L w ó w  - -
Modne buciki i torebki-

Rady praktycznei

Mycie wytwom&ga szkła.
Lwów, 4. marca. 

Częste skarżą 'się goroodyn ie na 
trudności n a leżytego  u trzym an ia  szkte 
k ryszta łow ego, a  jeszcze bardziej w y ­
tłaczanego, gdyż w  liczne zagłębien ia
i rysy  sz lifu  dostają się okruchy lub 
też krople w ody  i n ie m ożna ich stam ­
tąd usunąć Podajem y zatem  p rakty­
czny sposób czyszczen ia  takiego szkła 

Postarać się o zupełnie m iałk ie i su 
che troc iny  drzew ne, które trzeba  dla

pewności przesiać jeszcze p rzez siatkę. 
Dzień przed  u życ iem  n a leży  jeszcze 
skrzynkę z m iałem  troc inow ym  posta­
w ić  na murku kuchni, a b y  zupełnie 
w ysch ły . Następnie m yje  się n aczyn ia  
szklane w  ciepłej w odzie, w  której r o z ­
puszcza się nieco boraksu, a następnie 
w kłada się je natychm iast do skrzynk i 
z  m ia łem  troc inow ym  i  tak d łu go  w  
nim  *arza, aż k ryszta ł będzie zupełnie 
czysty . ‘

Z  ł7vcrferiY j 7?ic1~ar, ogania u rody.

25-lecie p jw jc ze s n e j k o s m y k i .
■ wd , i .  marca.

N ic  m ożna wprawcuzi. tego jubileu­
szu w ied zy , zdąża jącej do idealnego 
piękna c ia ła  ludzkiego, ob lic zyć  ściślp 
na lata, n iem n ie j jednaj; śm iało można 
pow iedzieć, że j-eSt on  d zieck iem  dwu­
dziestego w ieku , które znajdu jąc się 
w  p ierw szych  łatach tego stu lecia  jesz­
cze  w  p ieluchach n iem ow lęctw a , obec­
nie do jrzew a  i  w zrasta  z 'Każdym 
dn iem  w  coraz szybszem  tem pie, tak 
że dzisiaj, można , już pow iedzieć , że 
znajoiu je ' się cn w  sfadjum pokaźnej 
dojrzałości.

A  przecież w  p ierw szem  dzies ięc io ­
lec iu  naszego w ieku  samo pojęcie 
„kosm etyk i" n ie b y ło  rozpow szechn ić 
ne w śród  szerszych  w a rs tw  społecz­
nych, a  naw et u osób inteligentnych 
p an ow a ły  o  niej ty lko m ętne w yob ra ­
żenia.. N iem n ie j po m acoszemu trakto­
w a ła  z początku  swoje najm łodsza 
dziecko w ied za  lekarska.

D zis ia j zm ien ił się zasadn iczo sto 
sunek m ed ycyn y  do kosm etycznych 
zagadrueii tak dalece, że w szystk ie  
niem al w iększo u n iw ersyte ty  Zachodu 
p rzy  W yd z ia le  m edycznym  utrzym uje 
osobne k u T s a  kosm etyczne.

A  rc-zwój kosm etyki, p rzyzn ać  na le­
ży, zupełn ie u spraw ied liw ia  zm ianę 
lego s ta n o w iła .

O ile  Low iem  w  początkach w ieku 
20-tego kosm etyka ogran icza ła  się do 
ap likow an ia  krem ów , pudrów  i  szm in ­
ki d la  ,.up iększen ia" cery , a  co na j­
w y że j d o  sporządzanych  przez: la ików  
aparatów  do naparzan ia  tw a rzy , m a­
sek na tw arz i tym  podobnych irastru 
m entów  o bardzo p rob lem atycznej -war 
tośoi, now oczesna kosm etyka w ym aga  
od sw oich  i u żedstaw icie li bardzo ob­

szerniej w ie d zy  i  tc n ie  tylko derm ato- 
l-ogiczinęj, ale i w szech  nauk lekarskich. 
I  d z is ia j mdżrla śm ia ło pow iedzieć , że 
tylko lekarz m oże być pow ażn ie  brany 
w  rachubę w  zakresie porad kosm e­
tycznych . Przedewszrystkiem  dlatego, 
że zosta ło  stw ierdzane ponad wszelką 
w ątpliw ość, że p rzew ażn a  część zm ian  
kosm etycznych  m a swoje źródło w  ja­
kiejś organicznej chorobie, a odnu-si się 
to n ie tyllkc do  chorób skórnych, ale 
i du w ie lu  chorób w ew n ętrzn ych , ktć 
,*ych w tó rn ym  objaw em  m ogą być 
zm iany kosm etyczne.

■ZJwązek ten m oże odkryć ty lk o  do 
świadtezony lekarz, podczas gdy  w  ta­
kim  w ypadku  stosowane środki kosim* 
tyczn ie  nie ty lko  nie m og łyby  skut­
kować. ale w  dodatku m ogłyby  dopro­
w adzić  do zgubnego n iek ied y  w  na­
stępstwach zan iedban ia w łaśc iw e j cho 
:oby.

I  tak naprzyk ład1 obrzm ien ia pod o- 
czym a, ->t. zw . podkow y lub w ork i, są 
bardzo często ob jaw em  choroby ner­
kowej, bladość c e ry  oznaką niedokrew- 
notei, brunatne p la m y  lub żó łte zabar­
w ien ie  skóry związanie z n iedom aga- 
n iam i w ątroby  i żó łc i, w y rzu ty  na 
tw a rzy  z n iew łaśc iw ą  przem ianą ma- 
te.rji itp. A  co w ięce j, naw et tak gro­
źn a  choroba, jak rak, w  p ierw szem  
swem  stadjum jest u w ażana ożęsto za 
n iew in ny, choć u porczyw y pryszczyk, 
na który się nie zw raca  uw agi. Zasięg­
nięcie w  takim  w ypadku  zaw czasu  po­
rady lekarskiej m oże uratować pacjen­
ta. zan im  nastąpi n iepow etow ane 
w żarc ie  -się tego strasznego w roga  w  
tkanki organizm u.

Gdy chodzi o rzeczyw is te  b łędy  kos­
m etyczne, to w  tej d zied zin ie  derm ato-

togja odgryw a obecnie pierwszorzędni!, 
rolę, jakko lw iek  i tu inne ga łęz ie  me­
d ycyn y  skutecznie z  n ią w spółzaw o­
dniczą. Szczególn ie j terapia fizyka ln a  
m oże się poszczyc ić  wielniem-i zdoby­
czam i. Znane są zbaw ien ne slkulki .sto­
sow an ia  prądu elektrycznego, lam py 
kw arcow ej, rontgenizacji, d jaterm y dla 
napraw y b łędów  kosm etycznych . Ostat 
nio w ystępu je  co raz  śm iele j na arenę 
także chi-rurgja, k tóra za pomocą za ­
b iegów  operacyjnych  usuwa zm iany 
skóry spow odow ane spustoszeniem lat. 
jak i popraw ia urodlę, zm ien ia  kształt 
nosa, uszu, naciąga o b w is łą . skórę na 
policzkach  i szyj-i, w yok rąg lą  zw io t­
czałe piersi, usuwa poidwój-ny podbró­
dek,, w ork i pod oczym a, zbyteczne po­
k łady  tłuszczu na biuście, brzuchu i 
biodrach, w ysm ukla  grube, n iekształ­
tne nogi... i to w szystko  kosztem  ma­
leńkich, n iem al niedostrzegalnych 
blizn.

Idea ln ym  celem , id o  Którego nowo­
czesna kosm etyka dąży , jesl jednak 
nie tylko usuwanie n ieuniknionych 
skutków  postępującego z  b iegiem  lat 
procesu zu żyw an ia  s ię  dkóry -i wogóle 
starzenia się cia ła, a le  odsunięcie tego 
procesu na w iek  j a k ' najpóźn iejszy, 
jeśli ju ż 'n iezu p ełn e  jego zw alczen ie.

Do przesun ięcia  okresu-starzen ia się 
pom aga w  znakom ity  sposób odpowie 
dnia gim nastyka, tra in ing spoi Iowy', u- 
trzym u jący  elastyczność nmskurów i 
hygjema ży c ia  w  pow ietrzu  i słońcu.

Jednak w szystko  wsuazuje na to. 
że -nowoczesna kosm etyka stoi obecnie 
u progu sw ego na jw yższego  sukcesu. 
Od k iedy  zostało stw ieriżem e, jak w y ­
bitną ro-lę odgryw a ją  gruczoły w e ­
w n ętrzn e w  żvc iu  ludzkiego organi­
zmu, c a ló w e k  zb liża  się do ' tajn ików  
■wiecznej m łodości —  m oże roić o jej 
zdobyciu  d la sienie na podobieństwo 
bogów  k lasycznego Olympu.

Alfa.

Suknia trykotowe z barwnym galonem.

PIEGI żdł.e mw  
i 'ii* leniznq 
usuma krei.i

PRECIOSA
P E F i r E f c T f  O N

Sprzedają p erwszorzędne sk ady ap- 
t czne i per.umerje.


